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P a m i ę t a j m y  o G ó r n y m  Ś l ą s k u !
Lis ty z Paryża .

(Korespondencja własna).
I W . Posner wobec socjalistów fnamrnskżch. — Referat toiw1. Pusraeira o Górnym 
Śląsku. — Stanowisko socjalistów Iraiucuskiich. — Ooraz głębsze zroiasiimlieroie na
szej spraiwy. —Słowa tow. Boncoura o polskości Górnego Śląska. — Pozdrowienie od 
socjalistów ironcusflrich dla Polskiej Piairtji Socjalistycznej. — Jeszcze o księciu Sa/pie- 

że. — W sprawie audiencji u Lloyd Georgeta

„  Ramy w których zwykł© obraduje Kom. 
Wyk. francuskiej partji socjalistycznej, jalygdy- 
by rozszerzyły się wczoraj wieczorem, bo wielu 
tow. francuskich chciało wyskubać referatu na
szego delegata tow. Stanisława Posnera w 
■prawie Górnego Śląska. Posiedzenie zagaił 
•ekreiarz partji, tow. Fąure, a na przewodni
czącego wybrano jednogłośnie. w celu zamani
festowania życzliwych dla nas uczuć, tow. 
!Klemczyńsk:ego, znanego działacza w kołach 
syndykalistycznych i socjalistycznych, a wnuka 
królewiaka - emigranta z 30 roku, który wraz z 
tow. Żyromskim cieszącym się niemniejszym 
•zacunkem wśród francuskich kół robotni
czych (jest to również wnuk emigranta z 30 ro
ku z pochodzenia Litwin) broni tu gdy tylko 
nadarza się po temu sposobność proletariatu 
polskiego, z zupełną znajomością naszych obec
nych warunków narodowych!
, Na zebraniu, wśród wielu innych byli obec- 

lii tow. deputowani, Sembat, Bracko, Blum, 
Boncour; dawni deputowani: JRenaudel, Maye- 
ras, (Rouanet, prawie wszyscy socjalistyczni se
kretarze dzielnicowi i współpracownicy ,,Po- 
pulaire'a", jak Andre Pierre, Grumbuel i gru
pa młodzieży socjalistycznej, z przejęciem przy
słuchująca się toczącym się obradom.

Tow. /Posner po powitalnych słowach od
malował ogólne tło, na fctórem rozgrywa się 
działalność naszej partji i na mocy ścisłych, ła
two dających się skontrolować danych, wykazał 
zebranym, że dążeniem P. P. S„ tak w prze
szłości jak i obecnie jest — pokój. Wpływowi 
P. P. S. zawdzięczać należy w ogromnej mie
rze zawarcie pokoju w Rydze. Ofiara, jaką P. 
P. S. uczyniła, posyłając tow. Daszyńskiego do 
rządu koalicyjnego, n emało się do tego przy
czyniła. Tow. Daszyński usunął się też z rzą
du w chwili, gdy pokój z Bolszewją był już za
pewniony.

Mówiąc to pokoju tow. Posner wyraził swo
je przekonanie, iż pokój ten będzie utrzymany, 
jest on bowiem niezbędny dla obu państw, za
równo z punktu widzenia ekonomicznego jak i 
politycznego. Ale Polska chce też pokoju z 
drugim sąsiadem, z N emeami, i kłamstwem 
jest nazywać naszą politykę !mperjalistyezną i 
miliłarystyczną, gdy pragniemy przyłączyć do 
Polski ludność, która się za nami opow edziała. 
Naszym obowiązkiem, jako partji socjalistycz
nej. jest. moralnie wspomagać—wszelkiemi siła
mi—robotników, którzy do nas rękę o pomoc 
wyciągają. I n e wolno nam być obojętnymi na 
zew olbrzymich rzesz robotników polskich na 
wschodzie Górnego Śląska, które pragną połą
czyć się w jedną rodzinę z proletariatem całej 
Polsks a przedewszystkiem z robotnikami po
dzielonego Zagłębia, które wszak jedną etno
graficzną całość stanowi.

(Powstanie wybuchło samorzutnie, wy
wołane przewlekaniem, n gdy nie kończących 
6ię obrad kom sji międzysojuszniczej, a głów
nie rozpaczą, po rozpuszczeniu przez Niemców 
pogłosek, że tylko iPszczyna i Rybnik dostaną 
*ię Polsce.

Tow. Posner przeciwstawił żądania pol
skiej masy ludowej garstce niemieckich kapi
talistów, podtrzymywanych przez Anglję i Wło
chy, zainteresowane w swy ch kapitalistycznych 
zyskach, przyrzeczonych im przez Niemcy.

Pokój może zyć zapewniony wówczas, gdy 
zostaną uwzględnione słuszne interesy prole
tariatu polsk ego. Tow. 'Posner odwołał się 
więc w imieniu P. P. S. do francuskiej partji 
socjalistycznej, aby zrozumiała istotną sytuację.

Dałem tu tylko szkic tego przemówienia, 
wypowiedzianego z głębokiem przekonaniem 
i ze ścisłą znajomością faktów. Nad referatem 
rozwinęła s :ę dyskusja i z przyjemnością 
stwierdzić muszę, że wśród socjalistów francu
skich zauważyć się daje nietylko coraz życzliw
szy do nas stosunek, ale i większa niż dawniej 
(choć jeszcze bynajmniej nie dostateczna u wie
lu osób) znajomość naszych spraw. Tow. Ży- 
romski, znakomicie obeznany z naszemi spra
wami plebiscytowemi i przewidujący machi
nacje komisji aljanck’ej na naszą niekorzyść, 
żądał ©d referenta d datk w? eh ścisłych *vja 
śnień; z tem samem wystąpił tow. B rake, któ
ry jednak tak się zagłębił w sofizmatach ple
biscytowych,, że tlzeba było być tak doświad- 
czunym nurkiem, jak t< w. Posner, aby wydo
być >go z tej głębi. Towarzysz Boncour, bez ża
dnych zastrzeżeń, wychodząc z założenia, że 
wschodnie prowincje śląska są polskie a garst
ka wyzyskiwaczy jest niemiecką, żądał, by 
francuska partja zajęła w tej sprawie stanowi
sko, wypowiadając sę za proletarjatem pol
skim. Tow. .Renaudel zaznaczył, że przede
wszystkiem P- P. S. winna wejść w kontakt z 
niemieckmi socjalistami. Grumbuel uznajo też 
konieczność tego, ale znając stosunki, uważa 
większość większościowców niemieckich, a na- 
wet mniejszość niezależnych, za pangermani- 
stów i nie przewiduje pomyślnych wyników te
go rodzaju narad. Tow. Mayeras, bojąc się, 
aby francuski proletariat nie był, dzięki Ślą
skowi, wciągnięty _ w wojnę, (czego nikt z nas 
nie pragnie), radzi fracuskiej partji nie zajmo
wać w tej sprawie... żadnego stanowiska. Ale 
głos tow. Mayerasa był odosobniony!

Tow. Posner raz jeszcze zabrał głos, oświad
czając przedewszystkiem. że P. P. S., pewna 
słuszności żądań polskich robotników na Ślą
sku, chce tylko, aby zrozumiała to francuska 
partja socjalistyczna, a sprawę jej wstawiennic
twa zostawia na boku.

W końcu, podtrzymany przez tow. Renau
del i wielu innych, zwrócił jeszcze raz uwagę, 
by niektórzy towarzysze francuscy z większą 
niż dotychczas ostrożnością, odnosili się do 
sprawy polskiej, przypominając niefortunne 
artykuły Lougueta, kolportowane przez haka- 
tystyczną prasę.

Obrady zakończyły się podziękowaniem 
mówcy za tak ciekawy referat. Następnie tow. 
Faure, w imieniu francuskiej partji socjalisty
cznej, przy ogólnych oklaskach, przesłał naszej 
partji braterskie socjalistyczne pozdrowienie. 
Do proletarjatu międzynarodowego odwołał 
sie tow. Posner w imieniu P. P. S., za pośre

dnictwem Konfederacji Pracy i jest nadzieja, 
że na ogólnym kongresie syndykalistycznym, 
18 b. m. w Asterdamie — sprawa ta będzie 
postawiona, a  więc i Niemcy w tem udział we
zmą. '

Usiłowania nasze w celu wytworzenia tu, 
w imię interesów obu proleiarjatów, dokładne
go pojęcia o ogólnej polityce P. P. S„ zostały 
umocnione dzięki pobytowi w Paryżu tow. Sta
nisława Rosnera.'  Niestety, nas w Polsce,’ jak 
to zauważył tow. Posner, odwiedzają przeważ
nie tylko Francuzi reakcjoniści dając fałszywa 
pojęcie o franeuskiem społeczeństwie. Stan ten 
musi się zmienić. Polska winna poznać taicie 
tę inną .Francję.

Przyjaciel nasz, tow. Paul Boncour zamie
rza z nią wreszcie Warszawę zapoznać. We
dług tow. Bonroura, Polska szczęśliwa się 
przekształci, a temu przekształceniu pomogą 
masy proletarjatu polskiego z Górnego śląska, 
które przysporzą Polsce bojowników o postęp 
i socjalizm.

*  *  *

Książe Sapieha, nie otrzymał posłuchama 
u LloydiGeorge‘a. Jest to wydarzenie tak nie
słychane w dziejach dyplomacji, że wątpię, ozy 
ten sam lós spotkałby wysłannika republiki An
dory lub San Mar no, które z lupą trzeba od
szukiwać na mapie. Jak to? wtedy, gdy z po
wodu Śląska cały świat obawia się konfliktu 
europejskiego, Lloyd George nie przyjmuje z 
braku czasu polskiego m instra spraw zagrani
cznych Za kogóż go tam mają? Bo przecie 
nie Polskę Lloyd George ośmielił się tak znie
ważyć! Proletariat na Górnym Śląsku wie, te 
z  nim liczyć się należy bardziej, niż z Sapie- 
żyńską gadaniną! Ale z ust wielkiego męża

stanu, jak stwierdza reporter „Figara" ani na 
chwilę nie schodzi uśm ech.

Trzeba czytać, jak ten wytworny dziennik 
arystokratów, ko kotek i fmansiery, lekko z 
szacunkiem iron żuje np. „Książe Sapieha po
między dyplomatami odznacza się tą specjal
nością, że nigdy się nie uchyla od .wywia
du. Mówi zapewne tylko to, co chce powie
dzieć, ale mówi to tonem tak spokojnym i tak 
jasno, że nie pozostawia żadnych wątpliwości 
do późniejszego interpretowania". Brak też 
subtelności zagadkowych w słowach, które 
książę wygłosił, że od 3 eh miesięcy sprawa , 
Śląska nie posunęła się an/ naprzód anJ wstecz! 
Albo znów powiada, że trzech komisarzy wy
jeżdża na Śląsk i każdy z nich ma inne zda
nie, ale książę ma nadzeję, że ci trzej budrysi 
w końcu jedno postanowią?! O wszystkeh mó
wi dobrze, o Francji jaknajlepiej i żałuje, że 
krew s :ę polała, ale może dlatego, że to spro
wokowała gorąca krew łacińska; jeżeli tak, to 
po djabła kazano p. Skirmuntowi, przepraszać 
w Rzymie rząd "włoski? Komu potrzebne te'' 
poniżenia? czemuż ciągło nosić tę pokutniczą 
włos:enicę. zamiast z godnością występować. 
Ale książę ma uśmiech wtedy gdy leje sie 
krew proletarjatu polskiego! My go nie mamy!

Obecność dalsza Korfantego na czele ru
chu śląskiego — jest wysoce dla naszej sprawy 
szkodliwa. We wszystkich kołach nietylko so
cjalistycznych i syndykal'stycznych, ale nam 
sprzyjających — burżuazyjnyeh — wyważają 
przekonanie, że Korfanty grzebie w opinji za
granicznej sprawę śląską, dając broń w rękę 
przeciwnikom, a odbierając ją obrońcom Gór
nego śląska.

H/eronimk®.
12 maja 1921 r.

Wałka o Górny Śląsk.
KTO BĘDZIE DECYDOWAŁ O LOSACH G.

ŚLĄSKA.
Bytom, 16 maja.

(E. E.). Przebieg obrad i wyniki konfe
rencji ambasadorów w dniu 10 b. m. zachowa
ne są w ścisłej tajemnicy, jednak obecność 
marszałka Focha i Weyganda pozwala dojść 
do wniosku, iż omawiana była sytuacja wojen
na na terenach plebiscytowych górnośląsh ch. 
Co się tyczy przeprowadzenia granity na Gór
nym Śląsku, to obecnie stało się pewnem, że 
Rada Najwyższa będzie decydowała w tej 
sprawia Początkowo zamierzano poddać tę 
spraw,ę uchwałom konferencji ambasadorów, 
a to w cełu, by rozprawy toczyły się w atmo
sferze spokojniejszej. Obecnie jednak po mo
wie Lloyd George‘a, procedura ta nie może 
być zastosowana- Co się tyczy nadziei, iż 
przedstawiciele Francji, Angłji i Włoch w ko- 
mnisli plebiscytowej mogą dojść do porozu
mienia j -wynieść wspólną uchwałę, to stwier
dzić należy, iż nadzieja ta nie istnieje.

g ó r n ic y  ś l ą s c y  d o  g ó r n ik ó w  a n 
g i e l s k i c h .

Bytom, 16 maja.
(E. E ). Związek górników polskich na 

Górnym Śląsku i zjednocaonra zawodowe pol
skie wydały następującą odezwę:

D*o towarzysz)- pracy górników Anglji!.
Lloyd Gaorge w tej ostatniej mci wie w i- 

zbi,e gmin atakuje ostro, r.ząd polski o współ- 
wmę za ostatnie wypadki na Górnym Śląs
ku. Rząd .polski za te 'wypadki nie ponosi 'od

powiedzialności, bo ruch górnośląski jest sa
modzielnym ruchem robotników, a przede- 
wszystkiem górników góroośląskkh. Traktat 
wersalski daje nam prawo stanowienia o siwej 
przyszłości, z tego prawa skorzystaliśmy pod
czas 'plebiscytu i mimo sześciówiekowej roz
łąki z Polską pragniemy tylko połączenia itej 
części Górnego Ślą&ka z Polską, gdzie uzyska
liśmy absolutną większość głosów. Zrozpa
czony górnik górnośląski schwycił za Ibrod 
dowiedziawszy się, że pragną go znowu od
dać pod jammo brutalne kapitalistów nie
mieckich- Fałszem jest, że jesteśmy przyby
szami na Górnym Śląsku Nawet źródła nie
miecki© przyznają, że przodkowie nasi już w 
XVIII wieku kraj ten zamieszkiwali. Przy
byszami w tym kraju są kapitaliści z Niemiec. 
Oni władają ©ają powierzchnią ziemi i wiszyst- 
kiemi bogactwami mineralnemi.

Towarzysze pracy! Nie zapominajcie, że 
i my walczymy równocześnie o nasze wyzwo
lenie z pod wyzyskiM-ania ludu naszego przez 
tę garstkę .osiadłych wśród nas kapitalistów 
niemieckich, która traktuje nasz Górny Śląsk, 
jako kolonię, a nas jedynych autochtonów ju
ko swo bydło robocze.

My raczej do ostatniego zginiemy, niifr 
powrócimy pod jarzmo wyzyskiwaczy nie
mieckich.

Towarzysze .pracy! W naszej walce na ży
cie i śmierć prosimy o pomoc moralną.

(Podpisano: Związek górników polskich, 
Zjednoczenie zawodowe polskie, Centralny 
Związek zawodowy polski, Józef Rymer, Bo
ry3-
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okręg piBesnyslowy powinien być -przyznany Pol.BRIAND O MOWIE LLOYD GEORGE* A.
Pftryi, 14 maja.

(OP. A. T.). (Havas). Woibec dziennikarzy 
Briand oświadczył, że nie może zająć określo
nego stanowiska w sprawie mowy Lloyd Ge
orge's k t6 rą czyta! tylko w niekompletoem 
streszczeniu, zaznaczy! jednak, że nie jest za
skoczony faktem, iż przejawiła się w- niej wy
bitna różnica w stosunku do zapatrywań fran
cuskich. Pogląd komisarza angielskiego na G. 
Śląsku różni się w istocie-od poglądu komisa
rza francuskiego, a nawet pod pewnym -wzglę
dem  od poglądu komisarza włoskiego. P-owe: 
dem zaburzeń by! fakt. że sporządzono trzy ró
żne raporty, jak również fałszywe interpreta
cje niemieckie, jakoby przyznanie caiego okrę
gu przemysłowego Niemcom wbrew wynikom 
plebiscytu miało charakter definitywny.

Briand oświadczy!, że zło da się znakomi
cie naprawić i wyrazi! pełne uznanie dla ko
misji międzysojuszniczej, która spełniła swój 
obowiązek i bynajmniej nie rokowała sz po
wstańcami. bez względu na to, 00  mówi ten
dencyjna propaganda niemiecka, zalewająca 
cały świat. Briand stwierdził, ie  sytuacja się 
polepszyła; zdołano ząpobiedz bezpośredniej 
walca band niemiectkrch z pclskfiemi. Komisja 
może szybko uwolnić terytoria .zajęte przez jo -  
wstaócóyy i przywrócić stan normalny, jednak
że — dodał premjer — jest rzeczą pewną, że 
gdyiby zachęcono Niemców do interwencji na 
G. Śląsku przy użyciu siły, stworzońóby sytua
cję bardzo poważną:

' - Ruch powstańczy, który należy potępić, — 
mówił dalej Briand — odbywa się tylko we
wnątrz na terenie G. Śląska, gdyż rząd polski 
roizważnie zaznaczył, że nie solidaryzuje się z 
powstańcami. Tolerowanie bezpośrednie akcji 
rządu niemieckiego, organizowanej na ze
wnątrz dla rozwiązania siłą problemu górno- 
ślą»kiego,. byłoby pogwałceniem zasad plebi
scytu i decyzji traktatu wersalskiego, który za
równo dla rządu francuskiego, jak i rządu an
gielskiego jest jedyną solidną podstawą spra
wiedliwego rozwiązania problemu.

Rząd francuski podkreślił, w sposób powa
żny wobec rządu berlińskiego, że cięży na nim 
wielka odpowiedzialność, gdyż bezpośrednie 
wystąpienie Niemiec spowodowałoby fatalne 
wstrząśnieńia w Polsce i. byłoby zakwestiono
waniem jednego z najważniejszych celów woj
ny oraz sprawiedliwości, do czego nie mogło
by dopuścić żadne mocarstwo.

Briand oświadczył, te  jest niedokładne, z 
punktu widzenia hi story-ran ego twierdzenie, że 
G. Śląsk jest od wieków krajem niemieckim i 
że ludność polska świeżo fam przybyła. Śląsk 
stanowił część Królestwa Polskiego, ludność je
go składała się z elemeniów słowiańskich i ger
mańskich i dlatego nie może być uważany ja
ko kraj specyficznie niemiecki.

Briand przypomniał, że komisja międzyso
jusznicza dla spraw polskich przyznała Górny 
Śląsk Polsce i że dopiero później* na skutek 
żądań niemieckich postanowiono rozstrzygnię
cie sprawy drogą plebiscytu. Zrozumiałą jest 
w tych warunkach nerwowość Polaków i słusz
ne ich spragnienie, ażeby plebiscyt uszanowano.

Następnie prezydent wykazuje, że preten
sje niemieckie, zmierzające do połączenia spra
wy odszkodowań ze sprawą G. Śląska są zu
pełnie bezpodstawne. € 0  do stanowiska Fran
cji, to nie zmieniło się ono nigdy, Francja jest 
za zastosowaniem warunków, przewidzianych w 
traktacie wersalskim i oparcia s :ę na wyni
kach plebiscytu, które w myśl traktatu nie mo
gą być obliczane ogólnie, lecz poszczególnemi 
gminami i wtedy wykazują bezsprzeczną więk
szość polską w okręgu przemysłowym. Nie 
możnaby dopuścić do tego, ażeby w okręgach 
przemysłowych, gdzie robotnicza ludność pol
ska jest w znacznej większości,' poświęcać tę 
ludność dla interesów właścicieli niemieckich 
pod pretekstem , że chodzi o  robotników, za
mieszkujących bogaty teren. Według najele- 
mentarniejszej zasady sprawiedliwości głos je
dnego robotnika ma tę samą wartość, 00 głos 
najbogatszego przemysłowca. Briand wyraził 
w zakończeniu nadzieję, że dojdzie do zgody w 
Tonie komisji i że przedstawi ona rządom 
państw sojuszniczych jednomyślny wniosek w 
sprawie dinji granicznej, któryby był' zgodny 
z traktatem i wynikiem plebiscytu.

/

PRASA FRANCUSKA 0  OŚWIADCZENIU 
BRIANDA.

Paoryi, 16 majat
(,P. A. T,). (Havas). Omawiając wynurzenia 

6 riand‘a, dzienniki są zdania, że prezydent mini
strów informując prasę o swym poglądzie na Wy
padki górnośląskie podkreślił bardzo energicznie 
fakt, ńa wszelka interwencja regularnych woijśk 
niemieckich na terytorium plebiscytuwem byłaby 
uważana przez rząd francuski jako naruszenie 
traktatu wersalskiego tworzące casus belli.

„Oeuvre“ stwierdza, że cała Francja poprze 
Briand**, który pośpieszy! z odpowiedzią zgodną t  
honorem narodowym.

,Xe petit Jaumpr* zauważa, iż prezydent mi
nistrów gra w  otwarte karty, dając Niemcom wy
raźnie do zrozumienia, że Francja nie dopuści ni-

by sprawę odszkodowań łączono z sprawą G. 
Sląaka.

vGaiulois" określa stanowisko zajęte pracz 
■milicję, ca któmn ona trwa w dalszym ciągu, ja* 
0 iedyaie zgodne % zdrowym rozsądkiem i logiką.

-.Ecł&ir"1 uważa to jedynie interpretacja łraa- 
cuska^jest zgodna .3 duchem traktatu.
. w®*4*0 de F«>ris“ wyraża BnamFowi swe spe- 

ej ne uznanie za to. ie nalega! w dalszym ciągu 
a* sprawę podziału Górnego Śląska, którego cały

sca.
,.Le Matin’* praeprcwadaa paralelę między 

sprawą górnośląską a krokiem gen. Nollefa w 
sprawie rozbrojenia. W razie gdyby Niemcy nie 

przyjęty uflthnatum Nollet'a wojska francuskie 
wkroczą Zagłębia Ruhr. Stanie się lo również i 
wtedy, gdyby Niemcy przypuszczały, te mogą z 
bronią w ręku interwenjować na Górnym Śląsku.

...Le Temps- twierdzi, że sprawiedliwy i 
trwały pokój, którego pragnie Francja, może wy
niknąć tylko z rozważań spokojnych i bezpartyj
nych, które się podejmie po przywróceniu porząd
ku na Górnym Śląsku, oraz w chwili, w której bę
dzie się pewnym, ie potrafi sdę uzyskać poszano
wani e dla wyroku fees względu na to, .jakim on bę
dzie. - :

MEMORIAŁ ANGIELSKI DO RZĄDU FRAN
CUSKIEGO.

Londyn, 15 maja.
(OP. A. T)'. (Havas). Kola oficjalno 0- 

świadczają, ie  rząd angieMri złożył w piątek 
Briaudiowi notę w sprawie wypadków na G. 
Śląsku, proeppow.adtBsją® w niej orgumemtaoję
podobną do tej, jaki ej użył Lloyd George w 
swoim przemówieniu-

Lloyd George prosił Briand'a o natych
miastowe spotkanie się % nim w Boulogne ce
lem zbadania sytuacji. Wzmfanlcowane koła 
dodają, że Briand odpowiedział Lloydowi 
Georga*owi dzisiaj, w.yłusz-cŁająja franausiki
punkt widzenia, zgodny z wyjiaónieniami udzie
lonymi przedistawidielóim prasy zagranicznej. 
Briand, dając wyraz pragnieniu uregulowania 
Sprawy zgodnie z traktatem  i wynikami ple
biscytu, miał oznajmić Lloydowi Geoirgeotwi. 
że nie może z nifn konferować, dopóki nie 
nawiąże kon taktu z  parlamentem i izbą, któ
re  podejmą pracę we czwartek.

AKCJA POROZUMIEWAWCZA WŁOCH.
Rzym, 1S maja.

(P. A. T.) (Havas). Nota zakomuniko
wana prasie stwierdza, że Sforza rozwija ży
wą działalność celem Enalezienia podstawy 
porozumienia dla roswiązaiufa sprawy G. ślą
ska. Panuje przekonanie, że rokowania na
wiązane przez komisję międzysojuszniczą z 
Polską i powstańcami nie doprowadzą do 
żadnego rezultatu. Aby ąjkeja .podjęła wobec 
rządu polskiego nie była bezprzedmiotową 
jest rzeczą konieczną przyśpieszyć podział te
renu spornego między iPolskę a Niemcy, opie-« 
rając się na traktacie wersalskim, i biorąc 
pod uwagę interesy obu ''kra jów oraz interesy 
państw sojusanicziych. W tym kienumku zdą
ża właśnie akcja Sforzy.

LLOYD GEORGE DO LIGI NARODÓW W 
SPRAWIE ŚLĄSKA.

iCT \  Berlin, 17 maja.
(E. E-). „V'Ciskohe Zt,g.“ dowiaduje się, 

że bawiący obecnie w Londynie sekretarz Li
gi Narodów E. Druimmond desitał zlecenie 
od Lloyd Goarge‘a. aby przygotował zbadanie 
sprawy Górnego Śląska przez Ligę Narodów. 
Gdyiby Liga Narodów nie Chciała zająć się tą  
sprawą, to rząd angielski musi być gotów do 
zwołania osobnej ikonfenencji koalicyjnej ce
lem jej uregulowania.

NADZIEJE NIEMIECKIE
N&uen, 15 maja.

(P. A. T.). (Radjo). Prasa berlińska wi
dzi w mowie Lloyd George'a pierwsze uznanie 
niemieckiego stanowiska w sprawie G. Śląska. 
Dzienniki nie uważają już za możliwy ponow
ny zwrot Anglji w kierunku francusko-poldkich 
życzeń.

,.Vorwarts“ ma nadzieję utrzymania Gór
nego Śląska przy Niemcach. Zdaniem dzienni
ka, w razie konieczności powinni Niemcy o- 
trzymać- pełnomocnictwo do zastąpienia wojsk 
koalicyjnych na G. Śląsku przez Reichswehrę.

CZECHO SŁOWACJA A G. ŚLĄSK.
Berlin, 17 maja-

(E. E ) .  W rozmowie z korespondentem 
„Temps'a“ i „Daily Mail" w sprawie Górnego 
Śląska oświadczył minister Benesz m. innemi, 
ie  Czecbo-Slowacja nie zamierza interwenio
wać, i że uzbrojone bandy i wojsko w razie 
przejścia granicy będą rozbrojone. Cały świat 
wie, że stosunek między tPołską a Czecho s ło 
wacją jest przyjazny, i że Czeeho-Słowaeja pod; 
żadnym warunkiem nie wyśle przez granicę 
ani wojsk ani policji. Benesz oświadczył, że 
postanowienia te zakomunikował koaljańtom.

ODEZWA DO POWSTAŃCÓW.
Bytom, 15 maja.

(P. A. T.). Poseł Korfanty i  Wydział Wy
konawczy złożony z przedstawicieli polskich 
stronnictw politycznych wydali 16 ib. m. odez
wę, w której m. in. czytamy:

Bracia! Odniósłszy świetne zwycięstwo 
mamy teraz obowiązek pokazać światu, że z tą 
samą sprężystością, 2 tą samą niezłomną wolą 
umiemy w najkrótszym czasie przywrócić po
rządek i normalny tryb tyeia. Dlatego wzywa
my wszystkich tych, którzy nie są potrzebni w 
szeregach zbrojnych, aby czemprędzej wrócili 
do pracy i codziennych zajęć. Szanujmy życie 
i mienie naszych współobywateli bez względu 
na ich język i wiarę, bez względu na ich stan 
społeczny. Przedewszystkiem nie czyńmy żad
nej krzywdy urzędnikom, potrzebnym do uru
chomienia życia gospodarczego. Jeżeli którzy 
z  nich są jeszcze pozbawieni wolności os obi- i

siej, chociaż ich nie pochwycono z bronią w rę
ku, należy Ich natychmiast uwolnić.

Zbrojne hufce nasze, w myśl rozkazów o* 
trzymanych, powinny się cofnąć ’ na wskazane 
im przez Naczelne Dowództwo linjo, aby się 
odczepić od nacierających na na3 Niemców*, <bo 
my nie pragniemy dalszego rozlewu krwi ; dal
szych walk. Zadaniem komisji międzysojusz
niczej zaś będzie, aby ze swej strony użyła 
wszelkich środków, by nie doszło do dalszego 
rozlewu krwi. Jeżeli Niemcy bez względu na 
nasze pokojowe usposobienie zaczepią nas na 
liniach naszych., odpowiedzialność za dalszy 
rozlew krwi spadnie na'nich. Okażmy światu 
naszą dobrą wolę do pokoju. Okażmy mu, że 
w zwycięstwie i korzystaniu z niego jesteśmy 
umiarkowani i karni, jak byliśmy dzielni w 
walce o naszą wolność i w obronie rodzin i 
braci naszych.

OCZEKIWANA AKCJA NIEMIECKA NA G.
ŚLĄSKU.

Byt<>m, J6 maja.
(E. E.). Na całeij linji bojowej na Gór

nym Śląsku, a zwłaszcza w  rejonie Opola i
Kluczborka, Niemcy ustawicznie atakują [po
wstańców, którzy zachowują się biernie, u- 
trzymując się jedynie na zajętych pozycjach. 
Cały szereg faktów świadczy o tem, iż w naj
bliższym czasie Niemcy zamierzają przedsię
wziąć akcję, na wielką skalę przeciwko po
wstańcom. W Bytomiu i Katowicach, wyśle
dzono tajne zebrania oddziałów Ongeschu i 
innych organizacji wojskowych.- Na zebra
niach tych omawiano plan zaskoczenia i o- 
krążenia powstańców zgrupowanych w pobli
żu miast.

NOWE TRANSPORTY WOJSK KOALICYJ
NYCH NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Berlin, 16 maja.
(Ę. E.). Zapowiedziane przez (komisję 

mipdzj’sojnrsznloza posiłki Entente'y prayby- 
w«óa ma Górny Ślssk. Wczoraj pnzyby% raa 
dworzec w Opolu francuskie wojska bo,lomjal- 
ne, m. iinmemi wyladowamo też czairnych

W POWIECIE OLESKIM.
Bytom, 16 maja.

(E. EJ- Według wiadomości ze źródeł 
miarodajnych (powstańcy osa jęła iptow Oleski 
do Starego Oleśna włącznie. Miejscowa lud
ność zasila licznie szeregi powstańcze. Nad
chodzą wiadomości o strasznych okrucień
stwach, których dopuszczają się Niemcy na 
ludności polskiej po tamtej stronie łinji bojo
wej.

W pewpej chwili Niemcy zdołali wyprzeć 
potw:s!ańców ze Starego Oleśna. Wówctzas po
wstańcy w  sile 75 ludzi zaatakowali ipomiow- 
nte Niemców w sile 300 ludzi i wydarli ich 
z-miasteczka.

O STOSUNKI KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNI
CZEJ Z POWSTAŃCAMI.

Paryż, 16 maja.
(E. E.). Konferencja ambasadorów posta

nowiła zażądać od generała Le Ronda szcze
gółów, dotyczących' stosunków komisji mię
dzysojuszniczej z powstańcami oraz ich na- 
czelnem dowództwem.

liii l i i i  73 mm isiilf
Paryż, 16 maja.

(P. A TJ. (Havais). Korespondent ^ e u -  
tera“ w Berlinie donosi, iż rząd angielski zaj
muje podobno przychylne stanowisko w spra
w ie zniesienia 'kordonu celnego w Nadrenii 0- 
raz ewakuacji Dusseldorfu, Dulbburga j Ruh- 
rostu. Red.albtor dyplomatyczny ageacji Hava- 
sa przypuszcza, ie  rząd francuski jest wyraź
nym zwolennikiem utrzymania środków usta
lonych wspólnie na konferencji londyńskiej 
w  marcu r. b. i że powiadomił o swem stano- 
Wiaku rząd angielska .

K u l o w a  W o l t o
Brukselo, 16 maja.

j(E. E ). Na .pesiedzeniu sobotnim kon
ferencji polsko - litewski ąj Hymans otworzył 
dystkusję w sprawie Wileńszczyzny. Delega
cja litowiska odezjdała obszerny rnemarjal m a
jący udowodnić praw a Litwy kowieńskiej do 
Wilańszczytzny. Prcf. Askenaizy* w odpowie
dzi odpierał argumenty litewskie, wykazując 
ich berpodistawmość zapawiiadąjąc ponadto 
wyozenpującą odpowiedź na  piśmie ze strony 
Polski. Następne posiedzenie naznaczono na 
środę. '

Sprawa przytaczania M i  Po M o c .
Paryż, 16 maja.

(IP. A. T.). (Havas). W związkiu z gloso
waniem przez parlam ent austrjacki nad pro
jektem prawa w sprawie organizacji plebi
scytu za przyłączeniem dó Niemiec „Petit Pa
risian" przypuszcza, że Francja, Wiochy i 
mała ententa porozumieją się w sprawie 
przypomnienia rządowi austriackiemu obo
wiązku stosowania/się do traktatu w St. Ger
main.

W a y  m S t e m
R*ym, 15 maja. >

:(iP. A. T )• (Havas). Dzień ogólnych wy
borów ,w.e Włoszech minął w najzupełniej

szym spokoju- 55 proc. wyborców wzięło u* 
dział w wyborach.

lisiia tólosa s faaii.
P«xyż, 16 maja. '

(P .A. T..) (Havas). Expres Paryż^-Tulu- 
za wytkideof się koło Litmoges. Jest czterech 
zabitych i czternastu rannych. Drugi wypa 
dek Zdarzył się wskutek zatarasowania linji 
Periguex, ’ na którą w»ł>©c wykolejenia si{ 
się ekspresu Paryż-Tuluza, usiłowano skieTO 
wać ruch. 7-miu ludzi zginęło, 33 osoby ranne,

ąiirŷ j n y - ii^nr*n  <~* r

IroRlfea polityczna.
Wczoraj od godz. 11 ,n*. do 2 i pół po p«Ł 

odibywało się posiedzenie Rady ministrów.
. Tematem dyskusji była sprawa Górnego 

Śląsku i stanowiska jakie raad podatki ma za
jąć wobec obelżywej, pod adresem Polśki, 
mowy premjera angielskiegc oraz 'energiczne
go ,w, obromie px*aw naszych wystąpienia p. 
Brianda,.

Powzięto pewne postanowienia, natury, 
ściśle dyplomatycznój- Jednym a rezultatów 
uchwal gabinetu będzie wygłoszone na ju- 
trzejszem posiedzeniu Sejmu expose prezy-
dentą ministrów, P. Witos odpanować zamie
rza w obronie gcdności naredu 'polskiego a* 
taki p  Lloyda George'a.

«#'Ja
Poseł polski w Paryżu Zamoyski w imie

niu Munistófjum Spraw Zagranicznych prze
siał w d n iu . 14 h .'m . notę na ręce przewodni- 
czące^o .konferencji ambasadorów Cambcyna, 
'jako. odpowiedź nh ttotę krmferencj! wystoso
waną w dniu 10 b. m. do rządu polskiego w 
sprawie wypadków górnośląskich. W nocie 
sw ej'rząd  pólski składa z siebie odpowie
dzialność za wydarzenia górnośląskie, które 
zachodzą  ̂ oa terytoriach iniepadlegaijącydj 
władzy tego rządu. (E. E-).

**«
Biuro Prasowe Mmisterjum Spraw Zagra* 

j, nicznych komuniikuje: W jadnem z pism ‘war
szawskich zanriesaczono depeszę z Berlina o 
tem, jakoby rząd włoski miał zwrócić się do 
rzędu polskiego z żądaniem wypłacenia 15 
milionów lirów jako indetnnizację za straty 
włoskie ńa Górnym Śląsku. Poselstwo wło
skie w  WanszEiwde .upoważnione aosfalo do 
Stwierdzenia, że wiadomość ta jest niezgodna 
z .prawdą, raąd włoski bowiem dbfycfoezas od
niósł się jedynie do komisji miedzysojwszmi- 
raej w Op-olu z  żądaniem przygnania ofiarom 
włoskim pensji, do których mają prawo ,wszy
scy żołnierze korpusu okupacyjnego.

* *
Sygnalizują z Rzymu, ie  m inister Sforza 

polecił posłowi włoskiemu w Warszawie wy
razić w to umie energicznej .pogląd .rządiu i 
.narodu włoskiego w sprawie żołnierzy wło
skich, którzy zginęli na Górnym Śląsku Prze
lew krwi włoskiej nie może się powtórzyć. 
Polska zaś będizie musiała zapłacić rodzinom
ofiar odszkodowania. (E- E.).

*♦*
'P. Sapieha przybywa dziś óo Warszawy.

***
W dniu 14 maja odbył się w Belwederze 

akt wręczenia na wodzy siej audiencji listów 
uwierzytelniiającyrh przez ipienwazego posła 
nadziwyozajnego i m inistra peluicmocnega cze
sko - słowackiego- pana Prokopa Maxę. (P.
A T.). -•

**
*

Przyczyny roibSeia W»*eehukrauiskiej Rady N«- 
rodowej.• *!*o dr “

Przyczyny rozbicia się Wazechukraińskiej Ra
dy Narodowej są — wedle ^Wperedu** następują
ce: Partja saraodaietoych socjalistów, przez przed
stawicieli swoich Aodrijewtskięgo (b. członka Dy- 
rektcnrjatu) i Mallcarenkę, ałoćyła nządzącym slerołn 
w Warszawie deklarację, w której oświadczyła 
swoje desinteressement w Galicji i przedłożyła 
projekt nowej ugody polaiko - ukraińskiej, która 
obiecuje Polsce większe korzyści od tych, jakie 
ona uzyskała od Petłury, i rządu maslciewsko-so- 
wiedkiego. W prawicowych kolach polskich, pro
jekt ten przyjęto przychylnie. Magnaci .polscy spo
dziewają się przy pomocy Francji, która podobno 
nie chce mieć nic wspólnego z Betforą, a szuka 
bardziej prawicowych sfer uifcraińakicSi j przy po
mocy pojednania z ukraińską prawicą oczyścić U- 
kraamę od okupacji moskiewskiej, z® 00 Prawo- 
brzeże miałoby przypaść Polsce. Lew'obrzeże
(Dniepru) miałoby stać się punktem głównym po
chodu na Moskwę, co loży w interesie Francji. Ga- 
licjanie wchodzący w sfleted wiedeńskie i Rady obu
rzyli się na to i wystąpili z Rady Narodowej.

♦ *
Likwidacja rządu ukraińskiego w Tarnowie.

.yWpereidl-’* d o n o s i, że polaka zaproponowała 
rządowi Petlury wyjazd do 29 kwietnia (30 kwiet
nia. jak wiadomo, .nusta.pid miaSa ratyfikacja po. 
koju zwartego w Rydze). Wobec tego min.. Ni- 
kowski wyjechał do Marszawy a Czopowski do 
Rjan,uniji. Audriej Liwicki wyjechał jeszcze tJ5-go 
kwietnia do Wiednia, prawdopodobnie na zawsze. 
Urzędnicy mają otrzymać wszystkie zategte .płace 
w  markach, a oprócz tego jeszcze jakąś sumę w 
k a rb o w a ń c a c h  przeznaczono dl* tych, którzy będą 
całkowicie zwolnieni. Ostatnie posiedzenie Rady 
R e p u b lik i  odbyło się 26 'kwietnia.

\
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Święto 1-go Maja.
Grodzisk.

(Korespondencja ciasna). '
(b  weswanie miejscowej organizacji Polskiej 

Rartji Socjalistycznej, zebrało się na uroczysty ob
chód dnia 1 maja około 2000 rorgamizsowainych ro- 
bortmnŁńw j robotnic. O goda. 1 wyrusaył imponu
jący ■ pochód z lokalu miejscowej organizacji. N« 
cmentarzu złoofai© hołd tow. Rakietowi, poległe
mu w obronie niepodległości w roku 1005. Pod
czas obchodu przemawiali tow .tow. Łobaszewski, 
Rogólski i Redel. Rezolucja CKIW. PPS. przyjęta 
została jednogłośnie.

Sandomierz*
(IKoresponderarfa własna).

Ksiądz Rewera, a obchód 1-go Kaja. 
linia 8-go maja wygłosił proboszcz tutejszej 

parafii, k*. Rewera, kazanie poświęcone Górnemu 
Śląskowi. w którym jednak więcej było oszczerstw 
i  klątw na tutejszą partię socjalistyczną, niż słów 
miłości i zachęty do pomocy dla nieszczęśliwych 
powstańców. Tutejsza orga.uizacja praeszłaiby do 
porządku dziennego nad niepoczytalnym kazno
dzieją, gdyby nie jego zuchwałe napaści publiczna 
aa organizację, która pracuje legalnie i jawnie. 
Ks. Rewerę boli wspaniała demonstracja d- 1-łtó 
maja, ale nie woluo iks. Re w erze uciekać się do 
rwyczajoych kłamstw i oszczerstw, bo ta'ki sposób 
walki nie przystoi suikm i duchownej. Szkoda 
tylko, ż© iks. Rewera nie przysłuchał się po sk»ń- 
ctKmem feartWiSu temu, co mówili o nim wycho
dzący z kościoła parałjamie. To pewne, ie  działal
ność te. Rowery przynosi kościołowi znacznie wię
cej szkody, niż pożytku. .

kaestaf, straż ograiowa kolejowa, Związek zaw. 
metalowy i t. d. Czferotyeięezmy pochód ruszył u- 
licami Czarną i Iżecką- Z balkonu sekretariatu P-. 
P. S. przemawiał w imieniu Polskiej Partii Socja 
llstycanej tow .Bilek; następnie udano się aa 
cmentarz w Briuku. gdzie zebrami uczcili prochy to. 
warayiszy, zwmiordowanygh przez carskich siepa
czy w r. 1906.

Na miejscu kainj carskiej poświęcono kilka 
słów wspomnieniu wspaniałych dni rewolucji 1905 
noku.

Musimy i  całym naciskiem napiętnować .pro
wokacyjne zachowanie się miejscowej reakcji, w 
szczególności dyrektora miejscowego ®Iar«UK$im, 
p Bartluszcjtisa, rodem Litwina, który w dniu 
pierwszym maja specjalnie zorganizował pochód i  
uczniów wyższych klas swojej sokoły, a w chwili 
spotkania się z manifestacją robotmireą kazał' im 
gwizdać marsza. Wyburzenie robotników było o- 
grocnme.

Wieczorem miejscowy Komitet Robotniczy P, 
P. S. zorganizował przedstawienie amatorskie, po
czerń odfbyła się zabawa ludowa, która trwała dę 
rana. .

m m ®*™ ŁTOŁYi — POLESIE
w a ż n a  w i a d o m o ś ć  d l a  e i c ł a d A w  w i d o k

natitzeił świeży transport

P o z n a r a B k l c i i  w o ^ i e l s :  I  I f J k i e p & w
poznańskiej fabryki B .  K a s p p o w i c a  

z  p o w a ża n iem

A . S K O R B N I K ,  Brztif lit. ul. 3 er. 21

Łańcut.

Kamieona-Skarżysko*

(Korespondencje własna),
W dniu 1-ym Maja odbyło się puiblicfcne zgro

madzenie, nia którom przemawiał łoiw. poseł Chu
dy. W zgromadzeniu wzięło udział około 1000 o- 
sób, przeważnie robetadcy z miasteczka i okolicz
nych wsi; nadto część robotników* żydowskich z

są czynne; w przemyśle tkaokiim zmniejszono 
place o 25 proc., tak samo robotnikom kolejo
wym na 'kilku liajach zmniejszono o 25 proc;— 

. parę innych kompanji kolejowych prowadzi z ro
botnikami pertraktacje, które niewiadomo, czena 
się skończą.

Budownictwo Udzie bardzo słlaibo i  niema 
nadziei na polepszenie. Kapitaliści obiecują 
rozwinąć przemysł budowlany, lecą tymczasem 
czekają, aż spadną ceny na materiały -budowla- 
nę, a robotnikom chcą obciąć płace o 1 dolar na 
dzień.

Krawiecka unja prowadzi zwycięską walkę 
z kapitałem. Fabrykanci urządzili lokaut, ale 
robotnicy wyszli na strajk ze wszystkich 'war
sztatów, będących iw ruchu." )

Nowy. Jork, 13 kwietnia 1931 i .

organizacji .poale - sjomistów.

Kołomyja.

(Korespondencja własna).
W dniu. 1 maja proletariat w Kamieamej-Skar* 

łysku obchodził uroczyści© swoje święto.
Na wezwanie lokalnego Komitetu 'Rotoowtócse- 

jjd (P. P. S„ o godz. 9 i  pół r. zebrały się tłumy na 
placu przed fabryką Witrwidriego. Organizacja 
tniejHCowa P. P. S., Związek Mew. kolejowy z or

(Korespondencja wftraaa).
W warunkach niezmierni© truduyelh aongaini- 

awwaino tu obchód 1 maj*, a rzeczywiście imponu
jąco. Na wezwanie Rady robotniczej >P. P. S. ze
brało się na zgromadzenie z górą 5000 osób, w 
te® około 600 — 700 robotnic.

W zgromadzeniu .brała również udział żydow
ska organizacja związków klasowych; robotnicy u- 
kraińscy. pomimo starań z naszej stromy, odmówi-

(Powyisze listy mówią same za siebie. Co cze
ka naszych emigrantów, którzy dla chleba rzucają 
ziemię rodzinną? Robotnik, który pracąi© dwa 
do trzech dni w tygodniu, nie zarobi ma utrzyma
nie swoje i swojej rodziny. Jeżeli feto zna stosun
ki amerykański©, wie, jak bezwzględnie wyrzuca 
się tam na bruk rodzinę, choćby najliczniejszą i * 
chorych osób złożoną, jeśli choć trzy dni zalega 
w opłacie komornego. Amerykański kapitalizm 
jest bezwzględny, a szczególniej już wobec naszych 
emigrantów, to też emigracja polskich robotników 
i chłopów do Stanów Zjednoczonych w obecnym 
okresie zastoju ekonomicznego jest zupełnie nie
pożądana.

Janina Kepaczowa,

li udziału.

I j i i l  f l i c i p i i .
!W sali Rady Miejskiej m. st. Warszawy zagaił 

wczoraj Z]uzd. ropreneantowany przez 420 delega
tów Z. P. Nauczycielstwa Szkól Powsz. i 132-ch Z. 
x3W. Naucz. Szkot Średnich p re z e s  S tan is ław  No
wak. P- Nowak zaznaczył, że społeczeństwo podjąć 
musi w ysiłek  przeprowadzenia jatanajszersfej, nap 
bardziej demokratycznie pojętej akcji .w dziedzi
nie oświaty powszechmej.

Dziwna apstja społeczeństwa z jednej strony, 
nienależyte przedstawienie zaś tej kwestjj przez 
Władze Ustawodawcze z drugiej strony, czego do
wodem jest choćby ostatni 2-procentowy budżet £a 
cel© oświaty wymagają od nauczycielstwa ludowe
go wydobycia wszystkich sił — rozwinięcia jalkna;- 
szerszei propagandy za oświatą ludową. Sejm nie 
doróśł do tego, ‘by w całości rozwiązać fcwestję 
wychowania. Nowy Sejm .przy wysiłku organizac,.! 
naucz, musi się zebrać'pod hasłem zdrowej i do
skonalej szkoły w myśl haseł Kom. E-d.

Zarząd Naucz, musi się poszczycić, iż wspól
ni© ze Związkiem zaw. Naucz. Szkół Środrt. w 
przeddzień trzeciego czytania zdołał uratować w 
Sejmie zgubną dla Narodu ystawę o szkole wyzna
niowej. W odrodzonej Polsce organizacja stać bę
dzie zawsze 'pod sztandarem, na którym wypisała 
ecbi© hasło oświecenia i podniesienia znaczenia 
Polski w\ całym świeci© i  tej sprawi© odda naucz, 
wszystkie &>!>'•

Z kolej wita Zjazd prezes Związku zaw. Naucz. 
Szkół średnich, rektor Kalinowski.

Prezes Stanisław Nowak udziela głosu L. Pa
tynie, który imieniem U l Zjazdu odczytał rezolu
c ję  w sprawie Górnego Stoka, przyjętą jednogłoś
na© przez aklamację.

Dalej przemawiali, wiceprezes Rady m. War
szawy p. Brzeziński, wice®!mister oświaty, Łopu
szański, imieniem ministra, imieniem Związku 
Inspek. p. Piotrowski, imieniem sejmowego Koła 
Nauczycieli poseł Wóiuicki, oraz tow. dr. Kopciń
ski. przewodniczący Wydfflńfcl Szkolnictwa miasta 
Łnjfoi, stwierdzająó. iż glos Zjazdu jest dla apołe- 
©zęótetwa głosem najważniejszym.

Następuje odozytalii© regulaminu obrad, po
wołanie sekretarzy, wybór Komisji Rewolucyjnej.

Z porządku dnia wygłasza referat rektor Ka
linowski: „Nancżycielstiwtł i szkolnictwo w Pol
sce". Zgłasza szereg wniosków w sprawie połącze
nia obu Związków uauczycietekkh w jeden, w 
sprawie wieuwzględnienia przez Rząd i Min. Skar
bu po'Tzeb szkolnictwa, w sprawie szkoły wyzna
niowej, zawierający wyrazy zadowolenia z powodu 
Usunięcia zasady szkoły wyznaniowej z Konstytu
cji. w sprawie wydzielenia spraw wyznań reli
gijny fik" z Min. Oświecania Publicznego, w spra
wi© ©pracowania ustawy normalnej o ustroju szko
ły, wreszcie w sprawie poparcia samodzielnej pra
cy naukowej wśród nauczycielstwa.

Iow  s!
Sprawa dymisji prof. Pefcraiyóldeg©.
Od kilku dni żywo jest komentowania w 

prasie i opinjj puiblicznej wiadomość o  za- 
mierzomem ustąpientiu z Uniwersytetit war
szawskiego iprof. Leona Petraiżyckiiego. Prof. 
■Petrażycki zażądał ostaterznego załatwienia 
jego prośby o  dymisję, złożonej w roku ufbie- 
glym w  związku ze sprawą proł. Askeńazego. 
W cłiwili oibejcnetji eata ta sprawa napotkała 
na nowe „trudności" na wydziale prawni
czym. W raz z utirar-eniem prof. Asfeenazego 
chodzi o niedopuszczenie do Uniwersytetu in
nego wybitnego uczonego polskiego, zajmują
cego przed1 wojną katedrę w  jednym z uni
wersytetów zagranicznych. W sprawie tej 
miały zostać popełnione liczne nadużycia ze 
strony dziekana, w  związku z  któremi mów! 
prcif. Petrażycki w  niedzielnym numerze ,Jfa- 
rodu" o  pewnej osobistości, której postępo
wanie było niezgodne z prawem j moralnor 
śrtą. Oświadczenie to stało się  w  Warszawie 
wydarzeniem' dnia. Wiąże się ono ściśle z po
głoskami, które obiegły prasę, iż dziekan wy
działu prawnego, prof. Ćybichowski ma ustą
pić r, zajmowanego stanowiska.

Jest rzeczą konieczną, żebv wszystkie te 
pogjosiki znalazły odpowiednie wyjaśnienie 
ze strony odnośnych czy.nrfików, a zarzuty 
wytaczane praez protf. Petraiyokiego zostały 
niezwłocznie nozipatraone przez specjalną ko- 
misję, powołaną do tego przez władze uni
wersyteckie.

Zbyt wielka gorliwość żaudarmcrji.
U.przejimde proszę Sa. Redakcję ^Robotnika"

0 wydruikoiwainie w swym poczytnym piśmie po
niższych stów:

Przechodząc niedawno przez Aleje Jerozolim
skie, zostałem zatrzymamy przez iandanmą, który 
po sprawdzeniu papierów chciał nonie aresztować 
za noszenie „wojskowego ubrani*". Otóż ubranie 
to tyle ma tylko wspólnego z .ubraniem wojsko- 
wcm, £e jest tego sarniego koloru i nic ma żadnych 
odznak wojskowych 'kupiłem je na w%sae pienią
dze, z trudem zdołałem to 'wytłumaczyć żandarmo
w i

Nieopodal aatiważyłem kj!lifcu)haistu ufcznlTówi - 
harcerzy, obstawionych przez patrol żandarmerji
1 pod karabinami konwojowanych praez ulice War
szawy.

Wszak żandarm, któremu daje się rozkaz, »o- 
wiemia ludzi, nieprawni© noszących mundur woj
skowy, powinien wiedzieć o tern. ż© zgodnie z 
rozkazem M. S. Wojsk, akademicy urlopowani ma
ją .prawo zatrzymać umundurowanie wojskowe,. 
Widocznie żandarmi togo rozkazu nie maią i dla
tego nieprawnie aresztują i narażają na szykany 
uczącą się młodzież-

Z poważaniem Akademik.

(łos? czftetntiw.
O wefrzymanie ©migracji dc Stanów Zjednoczonych.

Od czasu, gdy wróciłam do kraju, otrzymałam 
szereg listów od rodaków naszych z Ameryki, któ
re świadczą wymownie, jakich to okropnych 
warunkach żyją kim teraz robotnicy i jak niepożą
daną jest w obecnych czasach '©migracja polskich 
robotników i chłopów za ocean.

Oto parę wyjątków, z o.trzymanych listów:
Szanowna Pani!
„iMuszę PanS donieść, że i ja imam zamiar 

do Polski przyjethać i przywiozę Wam trochę 
cukTU. Tu teraz naprawdę niema co robić: mil- 
jooy robotoików bez .pracy chodai po ulicach 
dużych miast; ci, co mają rodzinę, to po diwa, 
trzy dni w tygodniu .pracują. 'Zjadają to, co za
robili podczas wojny i potem nie mają za co do 

kraju wrócić; w ten sposób kapitalista ich zmu
sza do tego, ż© -pracę przyjmują na takich wa
runkach, jakie im kapitalista przedstawi Po
zdrowienia. F. O. **,

Nowy Jork, 18 marca 1921 r./
Albo taki oto wyjątek z listu tow. Zięoika:

„Bezrobocie panuje tu w  całej .pętaj. Fa
brykanci obcinają płace w  tych fabrykach, które

Przeciw lichwie mieszkaniowej.
Szanowny Redaktorze!
2 mairca roku ub. powróciłam z Rosji. W War

szawie zmuszona byłam przez kilka miesięcy tułać 
się w poszukiwaniu mieszkania. Wreszcie w stycz
niu r. b. zaalazlam pokój na Pradze .przy ul. Flo- 
rjańskiej 8, w domu p. Brzozowskiego. Pokój tea 
zajmowali niejacy (pp. Kurczewscy z oóriką, plącąc 
600 ank. miesięfanie; ofiarowali mi oni część po
koju na nocleg za opłatą 300 mk. miesięcznie. 
■Wprowadzitam się tam dn. 11 stycznia r. b. — 16 
lutego pp. Kurczewscy przepi-owadzili się do Ktelc, 
gdzie też do dziś drria mieszkają. Od tego więc 
czasu zajmuję sama te® pokój, i w ten spesób ea- 
ledna jestem .bezpośrednio od właściciela domu, 
Franciszka Brzozowskiego. Nadmieniam, iż miesz. 
ka on w domu Nr. 49 przy ul. Nowy świat i jest 
ponadto właścicielem składu mebM mieszczącego

W tymże domu. Zajmowany pokój odoajanuje 
mi on jako „.umeblowany**, pomimo, iż używam 
wyłącznie własnych mebli, a wstawione proez go
spodarza meble zestawiłam razem i oddawma już 
proszę bezskutecznie o wyniesie®!© ich. gdyż są 
tak pełne robactwa, że Wprost trudno aię do nich 
zbliżyć (wogóle całe mieszkanie pozbawione jest 
najetementaraiejazych wprost wygód).

16 lutego t, j. w  dzień wyjazdu pp. Kurczew
skich, zgłosiłam się do zarządzającej demem go
spodyni p. Brzozowskiego, pragnąc jej zapłacić z 
góry 600' mik. za pokój. Gospodyni pieniędzy nie 
przyjęła, oznajmiając mi, iż komorne za mój po
kój podwyższone zostało do 6,090 (wyraźnie: sze
ściu tysięcy) marek maesdęczDie. przyczcm poradzi
ła mi, abym postarała się o subldcatookę, to na 
każdą ^ypadini© ,,tylko" po 8 tysiące mk. Tegoż 
dnia około pólńocy, kiedy Już spalam, gospodyni 
weszła do mego pokoju w  towarzystwie jakiegoś 
n: eman ego mi wojskowego, który oznajmił mi, ie  
nieprawnie zajmuję ten pokóji ponieważ jest om 
już zarekwirowany.

(Nadmieniam, iż całe otwarte i piętro 
tęgo domu składa. się z pojedynczych pokojów u- 
mc.blowanyęh, które góspodara ów wynajmuje prze- 
wainte przyjezdnym Rosjanom po b. wysokich ce
nach, a nadto, według mych osobistych spostrze
żeń. c ągnie z tych pomieszczeń również i  inne, 
mniej legalne. dochody).

K ilkakrotnie chodziłam w tej sprawi© do gos
podarza domu, prosząc o przyjęcie 600 um ek ko

mornego i  pozostawieni© mmi© .w spokoju, sita as 
każdym razom otrzymywałam odpowiedź odmo
wną.

W kilka dni potem podałam skargę do Urzędu 
walki i  lichwą i spekulacją, grfzi© urzędnik pora
dził mi, abym należne gospodarzowi pieniądz© po
słała pocztą, oo też i  uczyniłam 25 lutego. Jednak
że w parę dni .potem p. Brzozowski odesłał mi > 
powroiem tę sumę, bez żadnych komeutarzy.

Wreszcie na 7 b. m. otrzymałam weewami© do 
Wydziału Walki, z lichwą, ale wezwany na tę Mr 
mą go&zinę gospodarz domu, Brzozowski ni© przy
szedł, wobec czego nil można było sprawy zała
twić. Następnie odes’amo roni© do Urzędu Rozjem
czego, gdzie napisałam odpowiednie podani*.

Co dalej będzie, — »ie wiem- Żyję w ciągłej 
obawie, iż pewnego dnia zostanę pod jakimfcoiwtok 
pretete.em wyrzucona z mieszkania.

Powyższą sprawę podaję tą drogą pod sąd o- 
pinji społecznej.

Z powpfteniem
Elżbieta Michale wic*, krawcowa,

"Warszawa, 9 maja 19B1 r.

Orgje przed mon opolem.
iW okolicach rogatki Jerozolimskiej majdają 

się d wu sklepy z państwową wódką mcmopolotwą. 
Sprzedaż odbywa się codzienni© pomiędzy godz. 
1—3 pp.. 1'Udaie zaś w ogonku ustawiają się już 
ód godz 6 rano. Przy obu sklepach słyszy siię cią
gle utyskiwania .puibhcsnioścd na niesumiancą sprze
daż, Ewiaszcaa .przy sklepie, znajdującym się wdó- 
mu nr. 187 przy uł. Aleje JerozoHmsikie.

Tam wiośnie dzieją się rzeczy wprost nie do 
uwierzenis.

W środę da. 4 .b. m. został przez mffldlcję do
tkliwie pobity i  postnpelony jakiś ihwałMa wojsko
wy, ehcąisy be® ogonka dostać (buteilikę wódki, co 
wywołało ogromne zbiegowisko i wymysły pod •> 
dretsieim milicji! ltd.

IW dtn.. 6 b. m. wiskułek ni ©sum.i emmego najwf- 
docuniej rozdawania wódki, publiczność okazywała 
swoje oburzenie, co wywołało starci© z mffllcją, 
która bez eerecnctnji, pwśc-ila w ruch kolby karabi
nów i doikliwie potusbowa'a kilka kobiet, doją© 
przy tern. jeden iwystrznł karabinorwy.

Czy .tak być powitano?
Czy niiie za wiele mamy sklepów togo rodzaju 

w jednej i tej samej dzielnicy?
Można sobie wyobrazić, jak to się odbija n« 

mieszkańcach tego domu, szczególnie na dzieciach, 
które codziennie muszą być świadkami tego rodza
ju scen.

O wyżej opisfjnyoh orgiach zapewne wiadomo 
p. komisarzowi XI kjotniisarja'ta, jednakże, jak do
tąd, Ele zostały z 'jego strony poczynione żadln© k?ro- 
iki w celu przeciwdziałania temu.

Proeckodńeń.

Z n i ą  s u p i - f p s j o .
Konferencja socjalistów ukraińskich.

Jak donosi „Wperedi" w pierwszej poloiwiń 
czerwca odbędzie się konferencja partyjna ukraiń
skiej .partjd socjalno - demokratycznej. NajwaiP 
miejezem zadaniem tej konferencji będzie rozsze
rzenie organizacji partyjpej, Organizacja ta winu* 
oibiąć wszystkie tereny ukiraińslri© w obrębi© ziem 
lyrzypcdtych Polsce,, ® więc ©.ietyUeo Galicję Wscho
dnią, ale takie i  Wołyń, ChetaSECiyznę, Podlasi© 
i Polesie, oraz ukraiński© robotnicze i włościań
skie kotonje, rozproszoitre na terytorjum polśkiem. 
Wymage to pewnych zmian w statocie partyjnym. 
Nadto mroooo mftól zjednoczenia wszystkich so- 
cjaEstycznych odłamów ukraińskich, a więe aor 
cjalnej demokracji z partją eserów (socjalistów- 
rewokucjonistó w) i innemi lewiccwemi organa*- 
cjaimi .ulrraiński-fmi. Myśl ta znalazła przychylny 
&d4źwięk w  koki eh eserów wołyńskich, którzy 
wezmą udział w konferencji.

2 ul 5 1L
C. K. w.

Dziś o 5 pp. w  tokalu Zw. Pol. Postów
Soejał. oclbędzie się .posiedizeiiiie Centr. Ko* 
mitebi! Wykicnajwcze.afO-

Taw. tow. członków C. K  Wi. fpirasamy 
o praybycie na posiedzenie.

Wola-Czyste. Dziś o g. 7 w. w lokalu dndlnŁ- 
oy przy ul. Wolskiej 44 odbędzie się ogólne zebra* 
nie członków. Referat wygłosi tow. Jaworowski

Po wązki. Dziś o godz. 7 w lokalu daielniicy, O. 
kępowa 80 m. 14 odbędzie się qgóto© zebranie 
członków dzielnicy Powązki.

Kolejowa Org. P. P. S. Dziś o g. 5 pp. w loka*
łu AL Jerozolimskie 56 odbędzie się posiedzenia 
egzekutywy.

Nowe Bródno. Dziś o g. 4 m. 15 w lokalu przy
ul. Białołęckiej róg Biijowianej odbędiae się po
siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Egzekutywa Okręgowego Komitetu Robotni*
czego. Jutro o godz. 6 pp, cdbędzi© się posiedź*- 
nie egzekutywy,



4 „ R O B O T N I  K “ , w t o r e k ,  17 m aja 1921 r,

Czasopisma nadesłane.
-Wyszedł z druku Nr. 5 ^Strzelca" organu Związ

ku Strzeleckiego, o następującej treści: Ze wspom
nień i rozmyślań nad żołnierzem obywatelem — Dr. 
>W. Gorzycki; O karności wojskowej (ciąg dalszy)— 
T. Różycki. Górny Śląsk w chwili rozstrzygnięcia— 
Wv Sbpiczydski; Ideje napoieodistóe w armji aówio- 
esesnej — Jan Jaurea. Głosy prasy; Zajścia poznań
skie w świetle faktów i ich epilog; Wiadomości po
etyczne; Korespondencje: Dział urzędowy; Różne.

Wyszedł z -druku nr. 17 tygodnika „Przymie
rze", organu związku zbliżenia narodów odrodzo
nych, o następującej treści: „Kensek wancie/" — 
Joachim Wołoszyinowski; „Granica” — WŁ Wa
te r ;  „Zagadka wschodu" (II) — B. Łowrowski; 
„Raida Ukraińskiej Republiki Ludowej do Nairo- 
dlów świata/"; „Dokoła traktatu rj-akiego.1” ; Kro
nik?..

; Zeszyt ,,Zdroju" Nr 6 za kwiecień-maj 1S81 r. 
opuścił prasę i zawiera między iminemi dramat Je
rzego Hulewicza p t. „JBoIretaw śmiały", poezje 

- Janiny Przybylskiej, Zenona. Ko-sidowsbiego, Wik- 
[twa Karczewę-k.tgę dokończenie dramatu Clau- 
óeł‘ow'sikiego p » „Zwiastowanie" (spolszczył J. 
Iwaszkiewicz), tudzież bogaty/ dział kryty«sno-po- 
lemirany.

C V  6 3  1 / "  S t . M ro c z k o w sk i 
JL JT*. .Snk. 9 (u ł. O rd y n a c k a ) ,

Dziś walazg:
DECYDUJĄCA: KORNACKI - STEKKER; 

DOSTAL-KOCH: R1SSBACHER-KROTON; 
KAVALOS-JACKSON. Przed walkam i no 

wy program  atrakcji.

H e m o g e N
Klawego

Najskuteczniej z w a l c z a  
w y c ie ń c z e n ie  i b łę d n ic ę .

1 Powagi lekarskie zalecają

H H @ i M  K la w e g o
dzieciom , dorosłym  i starcom .

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

K r o n i k a .
Kursy dla kandydatów dr, służby skarbowej. 

Mtaastenjum Skarbu urządza bezpłatne kursy prak- 
łyczue-neiukowe o podatkach bezpośrednidi i opła
tach skarbowych dla kandydatów, którzyiby mieli 
zamiar wstąpić do służby w urzędach skarbowych 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego. Kursy będą 
mniej więcej dwumiesięczne i  mają się rozpocząć 
a końcem maja t .  b. Prośby, wolne od opłaty stem
plowej, własnoręcznie pisane, wmosić nałoży albo 
do Iz/by /Skarbowej, albo też -bezpośrednio do Mi- 
nieterjum Skarbu, Sekcja -Podatków Bezpośrednich, 
Warszawa. Nowy Świat 69, II piętro. Do próśb do
łączyć nałoży dowód obywałelsitwa polskiego, me

trykę chrziu i świadectwa odbytych słudjów oraz 
praktycznych wiadomości (zaświadczenia służbo
we i t. p.). Demobilizew®ni oficerowie winni wy
kazać się zaświadczeniem przełożonej komendy co 
do swej konduity. Kandydatom zamiejscowym, nie
zamożnym a -nie pobierającym- żadnego wynagro
dzenia z funduszów- państwowych, udzieli Mini
ster jum Skf-rbu -ua prośbę zasiłku -na koszty utrzy
mania w Warszawie.

Bliższych informacji udziela p. Antoni Wojda1., 
ref erem -Mm-sterjum SlcarSu, -Warszawa, Nowy 
Świat (59, Il-e piętra.

Stan sanitarny domów. Komendant policji 
stwierdził, że stan sanitarny wielu domów, prze
ważnie w dzielnicach żydowskich i w okolicach 
Żelaznej Bramy, Mirowskiej, Krochmal niej i imn.yeh 
pobliskich ulic, pozostawia wiele do życzenia. Po
dwórza domów są mteuprząitane po kilka lub kil
kanaście dni, śmieT-iki przapeVtom-e, klozety za
nieczyszczone i por sute, schody niesiprzątane 1 nie
myte 'Supehue, w bremach i na podwórzach wybo
je, mogące rpowiraować wypadki, prócz tego w 
w>c!u domach Eitjaują się potajd-nitne piekarnie, 
rzeźnie ptactwa i t. p. zakłady, nieposiadające 
odnośnych pozwoleń.

Ponieważ taki etan -rzeczy trwać dalej nie mo
że, komendant itclicji polecił Iderownikom) komisar 
-rjatów i ich zss.ępccni zająć się asoWśei® mrie- 
zwłocznem siwierdzen'ew stanu sanitarnego i bez- 
pieczeńs‘wa domów, położonych w obrębie ich ko
misariatów. wydać właściwo zacnządzen-in i pociąg
nąć winnych nieprzes-rzegatnia odnośnych prseipi- 
sów do o Ipow-eczi.ikicści. Jednocześnie przodow- 
nicy-dzielnicowi winni ccdzięmnde ofochodztó swoje 
dzielnice f sprawdzać stan czystości i benpecneń- 
slwa domów oraz rjawriać wymienione wyżej za
kłady, istniejące bez znośnych pozwoleń.

Biurokratyzm Min. Spr. Wojskowych. Pan Br. 
Tr. byt praed 3-ma miesiącami na tanasji WcijsCco- 
wo - Lekarskiej, zajmującej się przeglądem inwa
lidów. Komisja zbadała go i zapisała wynik swych 
badań. Zdawałoby się, że sprawa, zafetwróna. Ale 
oto ip. Tr. po stawteniiu się na komisji otrzymaj no
we wezwanie do stawienia się. (Na diwa pierwsze 
p. Tr. zjawił kię osobiście i -wyjaśnił istony stan 
rzeczy, na 3-cłe zaś nie wie co odpowiedzieć. Wi
docznie w Mim* Spr. Wojsk., mającem największą 
ilość -urcędńiikórw, lewica nie wie, cd czyni prawi
ca. rf ,

A p. Tr. jest człowiekiem pracy i nie ma czasu 
uganiać się po urzędach.

Służba telografiwna i telefoniczna w powia
tach: Sokołowskim, Kobryńsktm i Łódzkim. W
urzędach pocztowych Korczew powiato Sokołów, 
Janów Kobr. powiatu kobryń i Tuszyn powiatu 
Łódź zaprowadzono służbę telegraficzną i telefo
niczną. '

ODCZYTY I ZEBRANIA.
Rada Sztuk Pięknych. Dnia 7-go to. m. odbyło

się w -Ministerjum Sztuki i Kuliituxv y w ra z e  posie
dzenie Rady Setuk Pięknych, powoJŚaie; w myśl re
skryptu z dnia 18 września 1918 r. do wyrażania 
cpiajj o Baimteraentach prawodawczych, admiinisira- 
cyjnych i organ-inacyjnych Ministerjuim Sztuki i Kul
tury w zakresie wszelkich spraw artystycznych oraz 
o wszelkich wnioskach z dz^edeiny sztuki i  kultury

i jakie Mini ster jum Radzie Sztuk Pięknych do rozpa- 
, traenia przekaże.

Po omówieniu spraw bieżących z zakresu za
gadnień artystycznych Rada Szibuk Pięknych po
wzięła jednomyślnie następującą rezolucję:

„Rada Stsfcuk Pięknych wyraża zdanie, a wśl-ad 
za tem żądanie wtobee Rządu zreasumowania u- 
chwały zniesienia -Ministerjum Sztuki j  Kultury i 
uti-zymomia takowego".

Odczyt. Czwarty odczyt z dziedziny psycholo
gii- i pa.to-logji duszy kobiecej wygłosi jutro o g. 8 
wtocz, w sali Dmetnndk&r.zy i Literatów (Bracka 5) 
dr. T. Jaroszyński. Tytuł odczytu „Dzieci moralnie 
asmjtedjbsine". Wejście dla ozłonikóW' T-wa walki- ze 

, zwyrodnieniem rasy i gości wprowadzonych.
Koło b. wychowariców szkoły im. SzJonkera. 

Dnia 22 maja o g. 1C rano w gmi-ac-hu szko-jv Gór- 
czewska Nr. 4a, cd będzie się zgromadzenie Walne 

1 „Koła b. wychowańców szokly im. Karola Szlen- 
kiera", na które proraemi są wszyscy b. wycho-

i .  7  *  /-wancy.

WYPADKI.
Zamachy samobójcze. Na cm/emltarau ksitolic- 

k&m na Wołł, u-si'owai'a otruć się esencją octową 
35-letn(ia Bronisawa Wrońska z ul. Wolickiej 142.

: Lekarz Pogotowia po przepłukaniu żołądka pouo- 
sitawił desperatkę na miejscu.

— SO-Ielni Józef Chod-or. posługaca aptekarski 
W domu Nr. 13 przy ul. Wileńskiej napił się w 
celu samobójczym sublimafu. Pogotówie przewio- 
tnJo Cbodora do szpitala Praeimisaienaa iPańiskiego.

Okradzenie nieboszczyka. Przy ul. Ząbków^ 
skie-j Nr. 43 zamarł n«;gle z niiewiadomąj .przjxzyny 
67-leind Jan Giuraymki Policja prowadząc docho- 
doenie stwierdziła, że mieszkanie zmarłego zesłało 
oferadaksne. Uśtstonia, że do Gurayńsktego prz-y- 
chodiziła ' na . poislugi Antoniom Szymozaikowa z ul. 
Zętbkorerefldej Nr. 46. gdzie policja dotocnała rewi- 

- zj-i i zua-laz/ia wsey#kie skradzione Gurzyń-aki-ernu 
i rzeczy. Wobec braku krewnych, mtoetakamie opde- 
j czętowarno.
I Kradziąż 1.216,200 mk. Przy ul. Żabiej Nr. 4 
i w mieszkatn-iu M-osaka Hirszona skradziono z wa- 
1 liaki 1.216.-200 -mik. gotówką będących wfo-gnością 

emigranta, iMej-dla Kopelańsklegd, który tam 
cltwilowo «i>ę. zatrzymał. O kradzież podejrzany 
jest właściciel mieęrkania, Hirszon, który zaraz 

j  po kradzieży zbiegi.
Kradzieże. Przez okno- dostali się w nocy zlo- 

dzieje do nrteszikainSa Bronisława Sta-niiszewskie-go 
przy ul. Głównej Nit. 16. pod Powązkami i skradli 
-ubranie, -b eliz -ę, pteściel i t. p. rzeczy ogólnej 
wartości 100069 mik,

— 4 beczki klęju, wartości 31.000 mk. slcra- 
dzi-ono ze skiadhi Lej zora Szajna przy ul. Dzikiej 
Nr. 64a /

— 70 sztuk bielizny wartości 100.000 m-k. 
skradziono z mieszkrnia- Salomona Iarael-owtóza 
przy ul. święfójerałsiej (Nr. 2.

— Biztrerję oraz futro karaku’cwo ogólnej 
wartości 670000 m-k. sk-radas-eu-o z mii-esnkcniia Jar 
dwigi Mańkowskiej pray ul. Bra-ck-iej Nr. 13.

— .Różne towary, wartości 160.000 mk. skra
dziono ż  kraitc-ru ekspedycyjnego Mojżesza Efrota 
prży ul. Orlej Nr. 12.

sąd okręgowy z powództwem przeciwko T-mu Ak
cyjnemu FiHtarmopji Warszawskiej, o za-sądzenie 
mu wartości skradzionego w szatni Fiłharmonji 
palta zimowego z kołnierzem karakułowym w su
mie 10.000 m-k.

Sąd Okręgowy w -Warszawie, pod przew. wi
ceprezesa Słan-kiewicza, oddalając p-o-w-ództwo 

Waksberga orzekł ca następuje: : —
Świadkowie ustalili, że palto, które oddane 

było do zapasowej szatni Filh-armoinji bez otrzyma
nia oddzielnego nu-meru (trzy palta na jedeo od- 
danoe były numer) odbierał od dazorcoyni szatni 
powód. Aczkolwiek świadkowie stwierdzili, i* 
wśród wśród z’cżo"ych palt 'było jedno powoda i  
że następnie okazał się brak tego palta, to jednak.

: wobec ustalonej przez jtednego ze świadków oko
liczności, iż kiedy -ubrania leżały na ladzie szatni,

I -powód zajęty był rczmo-wą i  dopiero po ki-Jikn ma
mutach zwrócił się by! do dozorczyn-i z  tw-ierdae- 
tniem, że nie wydała mu ubrania, sąd przychodzi 
do praekomaarla, że palto po-woda zginęło wówczas, 
gdy po odebraniu już od doz»rczynt szatni leżało 
z inną zwierzchnią odzieżą na ladzie. -Dozorczyni 
zresztą, po wydaniu odzieży nie je®t ‘bynajmniej 
obowiązana dozorować jej i  wowxsa.?, gdy odbiera
jący pozostawia ją- na ladzie. Sąd więc n-ie motto 
się tu d-cp-atrzyć zani-edbrma oborwiązkó-w ze stro
ny dozorczyni i że zatem powód sam winien jest 
swej straty, której nie- pilnował, nie bacząc na 
tłum. wśród którego kradzież mogła bjó -łatwo po
pełniona!

r

Z są d ó w .
Odpowi/jfelałność szatni.

W ostateiidh czaaach często spotylcamy na wo- 
ka-ndaeb sądowych sprawy o wynagrodkenie za 
skra-tzlone -w różnyżh instytucjach i teatrach ubra
nia- Świeżo niejaki Adolf .Waksbcmg wystąpił praed

Tcałr i Muzyka.
Premjera w „Sfinks*©".

IM'y-stawucna w ,,STinksde‘‘ prtnn-jera „"Wiokny 
w WaTsoa-wfe" mało posiada -prawdziwego dowci
pu. Na tle -badbarwuego środciwńslka Łaadenek (do- 
koracje tylko są bardzo efekt owzie) mamy w afc- ’ 
ci© pierwszym szereg zgrabnych ewolucji tanec&- 
nych i miłych piosenek. W akcie II pod m-osten 

j Poz'iatow’stkieg© akcja nieco ożywia się, dzięki do>
I  skonale ożywionym typom andrusa nadwiślańskie

go (p. Górski), wesołej Mańce (IMolwfez) i Taro ka
ri owi (Korwsak). -Pp. Klda-wslca, Orgsoowska, Or>

- rnńsk'-, Rom-łcz i Święoki stworzyli sk-alny ze
| *PĆl.

Muzyka O. Hara, Bemtztkiego, Nelson* t  Gee- 
I shvi'na jest bardzo melodyjna. -Pieśń Górn-oślązakt 
| ni© została należycie przez autora wyzyskana, nw* 

io w niej ekKpreajf i nastroju. Choreografia misi* 
j dobrych wykona-wóów w osobach pp.': Saohntow*
; skiej, Verny, Morawskiej i Zielińskich. Z m a -  

aiem nakży -również podkreślić prowadzenie or
kiestry przez kapelmi-strza ZimińflJd-ego i -wysts- 
wńenie „Wiosny w Warszawie" przez reżysera Jo- 
liczą.

M. U

Pobo'nicy popierajcie 
swoje pismo codzienne!

yj&rP-rjiS
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Orkiestra pod dyrekcja Czesława Cy
wińskiego odegra specjalne utwory 
o motywach japońskich, tureckich 

1 arabskich.

B ile ty  w o ln e  i p a sse» p a p to u t  
b e z w z g lę d n ie  n ie w a ż n e .
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G w i a z d a  e k r a n u

Ł n c y  D o r a l a e
w pełnym finezji dramacie 6 akt. p. t.:

„ S z u k a j  K o b i e t y ” ( f S )

Ola Morów dobrej herbaty!
w y b o ro w e  gatu n k i h erb a ty  w  p a czk a o h

N r. 18 i  30
Firmy

Krajowa Hurtownia Herbaty
dawniej T-wo M. Szumlliń,

Spółka akcyjna egz. od 1840 r. 
W a rsza w a , M iodow a 19, t e le fo n  23&>SS.

Potrzebni do narzędziowo i
m a js tr o w ie , n a p z ę d z ia r z s

obeznani z robo tą kalibrową,

t a i  ilwiiii*. Mim, beiiiaiza. szliiierzyi
i do  Sali M aszyn sam odzielny

m a s z y n ts la -m o n  lep ,
gruntow nie obeznany  z ruchem  i rem on tem  dużych p a

rowych m aszyn i tu rbin .
O ferty składać pod  „Przem ysł1* do  B iura O głoszeń

Io w . Akc. „R ek lam a Polska* Ja s n a  10.

D a ją  ma r a f f  III
Garnitury M ąskie, Okrycia, Kostjumy D am skie oraz To- 
wary M anufakturow e. F r a t t c i s z l t a ń s k a  3 ,  m .  to.

u s u w a  w  c ią g n  S -ch  d n i 
m y d la n a\WM .,W AŚfc", p - r a n HEBDY''

T  uznana przez powagi lekarskie 
Łatwo sle wciera, ma przyjemny zapach, nie pla
mi bielizny i clala, z łatwością sią zmywa wodą. 
Ządcć w aptekach i składach aptecznych tylko 
„Maść P-ra Hebdy* z świerzboweeęn na etykiecie. 
Słoiki na' 1—3 -12 osób. Tow. E. Hebda i S-ka, 
'arszawa. Elektoralna 18, tel 1-37, Dla koni od 

świerzby I parcha „Ekwol-Hebda**..

B i e l i z n a  t o  m a j ą t e k
i przez to wzorow e gospodynie krochmalą nie ż a d n ą  m ą k ą ,  kar
toflaną lub Inną, która psuje tkaniną I żółci bielizną, lecz cudow
nym krochmalem „M oraw y*1. Opak. 1. V, 1 V* f. netto wagi. Ce
na przystępna. Żądać wyraźnie „ M o ra w y "  z białym niedźwie

dziem 1 wystrzegać slą naśladownlctw.

NAJŁIPORCZYWSZY

Ból głow y i Migrenę
momentalnie usuwają proszki 

z  K o g u tk iem  
• i< sprzedają apteki i składy aptecz. 

Vila - A p te k a  A. C lą seck ieg a .
a l i ł  w Warszawie,

I M  M is
najnowsze modele wiosenne 25% 
taniej w pracowni. Marszałkow
ska 58. front 2-gte piętro m. 6.

Sr. (Eei Gon umitmi
chor. wen. skórne' f włosow, ko- 
sm etjrka. kobiety i uzieci. Mar

szałkowska 148, ieL 113-76.

' Dr. Leszczyński
M arszałkowska 142. 

to lo f . I27-.25
B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza. Choroby wener.. skóry i 
muczo-płciowe. Przyjm uje do 12 

rano i od 5 do W wieez

Zęby sztuczne
stare nawet połamane kupują, 
jako specjalista płacę najwyż
sze ceny. M a r sz a łk o w sk a  72 
R o z m a ry n , aklap jubilerski.

FA.IG.PA1j

telef. 149-00 
G rz y b o w s k a  4 0

Lakarż-ilantyeta
E . M E E R SO N

Przyjmuję od 10—1 t od 3—1. 
Wolska 3 4 -5 , II gle piętro.

Z a  g a z e t j T
I różne papiery zużyte płacę na|- 
lepfej. Marszałkowska 111, tel. 

153-19,

M l i i !  rę? farbuję, praer*' 
biam. Formy najnowsze Tanio! 
Ogrodowa 8—2.
s i .l i.  rozmaite solidne, okazyj* 
lacOlc na wyprzedaż—najtanleji 
Szpitalna 4.lilii dd mm oi
J l f f l l l l  potrzebni. Oferty po4 
rw nllin „Mechanik" do admits 
Robotnika- Warecka 7.______

l i m a n .  W i t .  5 T S S S
bo w podwórzu. Jerozolimska 47

akllfilit tardy z kompletami 
piramidek z kości słoniowej, szaf
kami t t- P Wiadomość Marszał
kowska 99. Bar Ludowa od aodz. 
9 do 2 po pole 9215

sklep w podwórzu.

paiCiiZi HMltiSM
nych kolorach i numerach nade- 
szła. Dla stałej klijentell ceny 
niskie, n . nppel. Nalewki 23 w 
podwórzu. ' 8867

B otkk tm i dr- F„. P e ti . (ioJaito w drukarni ^daHolnika". -Wareckie 7.

ANALIZY TSi! ________
od 1—3 pp .-kału, plwocin i t. d. JnłrTghnn zdolne maszynistki 

chem. bakter. n -  *ji C firrn ' * , ,Ł”1 do strojnej bielizny 
RYMARSKA 14, B I lii. Ł. Pl«* damskiej. Perkowicz Nowo-Kar- 
b. asyst, przy szpitalu Vlrchova. .melicka tą rn. 9. ______
M y T faT ^aźetyT iisięg i bu5h®,'* l/jjfl marna doskunaij puii.ro- 
i HrlŁu turyine, kopjały .odein- Łuu itltliCB z fotografji „Żiedt 
ki kupuję. Chmielna 4 i A—9- nuczeiu portracisci**. Złota ik  '

Wydawca; Bada N P. P a .,


